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_■ ,a‘' a adm in istracy jna m ianow ała  X . Ignacego Je- 
W ebttę plebanem  w K ory tn icy .
v 0 'ó ize  kom missji w ojew ództw a Podlaskiego od- 

yw ac sie będzie dnia 13 lutego sprzedaż licy tacy jna  
• r rzrld<nvycli, Ł om azy, a dnia 15 lutego dóbr ró- 

położo^rf h*'V̂  Rolonibrod w obwodzie Bialskim

U,lk, w łaśnie u p ły n ą ł od czasu w  k tó ry m  uczyni- 
pmrwsze w ezw anie do p rzy jació ł iudzkośei o 

spieianre zam iaru  zaprow adzenia  w W arszaw ie do- 
u popraw y dla dzieci m oralnie zaniedbanych. Milo 

n a b * -  t*°n' (!®d publiczności , iż m am y nicpłonne 
i)ZICjC > *6 zam iar ten w krótce  przy jdzie  do skutku. 

jjp, 0 dnia 20 styczn ia  b. r. zapisano r o c z n y c h  skla- 
w o" '’?  u trzym an ie  in s ty tu tu  p r z e z n a c z o n y c h

>goie 9,S2S złp . a  m ianowicie : 
z fulm u 'un icypalny  m iasta  stołecznego W arszaw y 

11 J 18*0 "  hióra kontrnlli służących . 500"
u,. , . 'g l 'm,a<Jzeń rzem ieślniczych . .
1 ‘yw atne osoby .

i
alu^cych  bl,ira k0,ltl0,li

^  w ' Vkantów piw a m iasta  s to ł.W a rszaw y
rzem ieślniczych ' !

"koncertu Paganiniego . .
I  ' 0S{'*) ' v darze na raz  jeden
n  i Źk 1Z0CZ insty ‘u tu  sprzedane
Od osóbua mocy zobow iązań ciągle

sk ładk i dających . . . .  . 1484
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P re n u m e ra ta  m iesięczna  zip . 2 g r . 20. 
K w a r. z ip . 8. N r .  p o je d y n czy  gr. 5.

P rócz teg o  o fia ro w a n o :
10 Akcji tow arzystw  a w yrob ów  zb ożow ych .
R ew ers p ryw atn y  na 92 z ip .
300 E xem plarzy  poezji Sępa w  xięgarni W ęckiego  

sprzedaw ane i 65 e-xemplarzy dzieł d la  dzieci.
ió tej sum m y z ło żo n e  są w  kassie  to w a rzy stw a  

oszczędności 9000 z ip . , reszta  pozostaje w go tow iżn ie  
u o s ó b , które się  zbiorem  sk ład ek  ła sk a w ie  trudnie  
ra c z y ły .

T ak i stan funduszów  i przekonanie, iż  skoro in sty ­
tu t już istn ieć  b ę d z ie , za p isy  sk ład ek  roczn ych  na  
jego u trzym an ie  zn a czn ie  się  p om n ożą , p o zw a la ły  
m yśleć o otw orzeniu tegoż instytu tu  , le cz  g łó w n ą  
do tego przeszkodą b y ł brak domu p rzytu łk iem  dla  
m oralnie zaniedbanych dzieci b y ć  m ogącego . U pa­
trzono bardzo dogodna do tego p o sse ss ję , zb y w a ło  
ty lk o  na kilku tysiącach  z i p . , które p rzy kontrak­
cie w ypadało  zap ła c ić . O patrzność zarad ziła  tem u  
niedostatkow i i testa m e n to w y  zap is o s o b y , k tóra  
w szystk im  n iem al in sty tu tom  w arszaw sk im  dobro­
czynne dary z o s ta w iła , zapew nił b y t domu popra­
w y  ula m oralnie zan iedbanych  dzieci. G dy jednak  
pom im o tego  u ła tw ien ia  potrzeba jeszcze trzyd ziestu  
kilku ty s ię c y  do sp łacen ia  całej w artości p o ssessji, 
k tob y  przeto  r a czy ł ofiarow ać jaką k w otę na kupno  
lokalu  dla in sty tu tu  , zm n iejszy łb y  tern sam em  d ług  
od k torego in sty tu t procent ob ow iązany będzie p ła ­
cie. Śm iem  sobie tu s z y ć  nadzieję , że się  znajdą do­
b roczyń cy  , k tórzy na m oje r ę c e  podobne dary lub 
zapew nienia  uczyn ien ia  ich przy zaw arciu  kontraktu  
kupna p rzesłać  racza. — Hr. S ka rb ek .

K alinow ska M arjanna panna lat 1Ą m ieć m o g ą ca , 
bez sta łeg o  zam ieszkania, chroniąc się  prz< d zim nem  
w e s z ła  w piec w domu Kro 3072 i w tym że na appo- 
plexję k rw istą  ży c ie  zak oń czy ła . Również, zn a lez io ­
no dnia w czorajszego  w domu Nro 8241 l>rzy u licy  
N alew k i w yrobnika z  im ienia K a zim ierz , z  n azw iska
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niew iadom ego, k tó ry  w sk u tk u  appoplexji zakończy ł 
życie.

(A. n ,)  Śmierć upodobała sobie w tym cza­
sie Kraków. Strata za stratą, pogrzeb za po­
grzebem goni. Znowu 13 grudnia po n ie d łu ­
giej ale p rzykre j  chorobie um arła  w 34 roku 
Jycia szanownej pamięci Anna z hrabiów Z ału ­
skich Trzebińska,  córka JW. Jana Ivantego hr. 
D e  R iviere Załuskiego, niegdy prezesa sądu 
appelacyj. k ró l .  Pol.  i h r .  Wielopolskiej staro- 
ścianki Lanckorońskiej.  Cnót domowych zbiór 
szacowny i rzadki,  słodycz charakteru, szczera 
Uprzejm ość, zgoła wszystko Co towarzystwo 
uprzyjemnić a uszczęśliwić może pożyci# , b y ­
ło  udziałem nieboszczki. Umarła ja k  żyła, spo­
kojnie ,  p rzyk ładn ie  i z Bogiem. Odbiera już 
zapewne z rąk  tego, co sam ty lko naszego do­
bra je s tź ró d łe in ,  nagrodę wzorowego życia, k tó ­
rego zawczesne przerwanie, dla tych co ją  ko­
chali, będzie nieutulonego żalu powodem.

P .  Ig. F .  Dobrzyński m łody  artysta wyda­
wać będzie co miesiąc dwie muzyki do śp ie­
wów Karpińskiego, Niemcewieza, Mickiewicza, 
Brodzińskiego i innych, za p renum era tę  6 zł. 
20 gr. kwartalnie. P racę  swoję poświęca p łci 
pięknej , a p rospek t tego pism a muzykalnego 
napisał w kształcie  powieści hum orycznej, w 
k tórej  uwiadamia publiczność, że do przedsię­
wzięcia tego zachęciła go młoda dama. P r e ­
num era tę  przyjm uje P. Magnus w sklepie swo­
im przy ulicy Miodowej.

Ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów towa­
rzystwa wyrobów zbożowych, odbędzie się d. 
22 lutego r .  b.

Na śmierć Prymasa Woronicza wyszły w Kra- 
kowńe 2 Elegje: po polsku napisał P . Łapsiń- 
ski po n iemiecku P. Malisz t łfm acz Lugardy.

P .  Fried le in  xięgarz w Krakowie powziął za­
m iar  wydania wszystkich ciekawych widoków 
Krakowa i jego okolic. Te widoki sporządzo­

ne są przez artystów krakowskich z wszelką do­
kładnością  i będą litografowane. Pierwszy po- 
szyt wkrótce wyjdzie. Odwiedzający tę dawną 
stolicę x te groby tylu wielkich kró lów , będą 
mieli wierne kopie w pamiątce,

Donoszą z Krakowa , że tamtejszy karnawał 
zaczął się od przedinieściowychpikników iba-  
lików. T ea tr  krakowski byw'a ciągle pusty . Naj­
więcej polubiono zabawy prywatne i gry kon- 
serwatoryjne. Otworzono także w Krakowie no­
wą resursę .

Jan. K o l la r ,  kaznodzieja w P e ic ie  wyda oko­
ło  Wielkiejnocy r .  b. dzieło w czcsko-słowiań- 
skiin języku , pod ty tu łem  R o zp ra w y  c i i i  Po- 
gc.dnany O gm enach n a ro d u  slaw enskeho  w 
u boc a obzw lastc. W czterech rozdziałach za- 
wićrać będzie O gtnenu S law, Slowan; o gmie- 
nu Serb , Sarmat, C hrobąt,  Karentan; O gmie- 
nu Un , IJni ciii l lun i ,  H e n e t i ,  W ani,  Weni , 
W enedi,  Windi; o gmenu Tech, Cech, Polak, 
Obodrit ciii Bodrec a t. d. P renum erata  po 
9 z ł .  przyjmuje się w Krakowie u Rzesińskie-
go i Si week i ego,

(A. n .)  Recenzent mojego a r ty k u łu  , w nu­
m erze 44 Kurjera Polskiego wskazał paragra­
fy na poparcie że soda je s t  p ły n n a  ja k  Mer- 
kuryusz , w których wyraźnie Śniadecki mówi iż 
jes t  stałą. Aby mu u15,yć ciężaru utrudzają- 
cćj e ru d y c j i , radzę mu aby się raczy ł naocz­
nie przekonać że soda k tórą  w kantorze g łó­
wnym Kirrjera Polskiego zos taw iłem , znajdu­
je  się w s ta n ie  stałym; a przyzna że zdanie j e ­
go, że najnierozsądniej czyni ten  kto o rzeczy 
obcej dla siebie rozprawia, do niego się ty l ­
ko stosuje. Ignacy W.

P rzyjechali do W arszawy.  — Trojanow ski F ran . 
9680 B ednarska ; Zagórski B art. tam ż e ; Słom czyński 
Antom 500 Podw ale; K artu bo w ska Józefa  2394 Dzi­
ka ; M oszyński F ran . 584 D ługa; W olosiński Jan748 
E lektoral.; L ibrow ski Jan sędzia z K rakow a 274 Freta.

Dziś zim na stopni 16.
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I^ 'o n o s z ą  z O dessy  pod d . 30 g ru d n ia  , że w 
tam te jszy ch  k w aran tan n ach  dw ie osoby u m a rły  
a cz te ry  zacho row ały . W  oko licy  D ubossary  
otw orzono dw ie w iosk i, k tó re  z pow odu powie* 
tr^a  b y ły  z am k n ię te . O prócz  O dessy  n igdzie  
na lew ym  b rzeg u  D u n a ju  n ie  pokazu je  się za* 
ra ta .

W M oguncji skazano n iedaw no  na  śm ierć  
heskiego ż o łn ie rz a , za to , że n ie  osobiście  obra- 
*°ny , a le  z n ienaw iśc i P ru sak ó w , żo łn ie rza  p ru ­
skiego Ż ycf1 u o zb aw ił. K ró l p ru s k i pozw olił 
tam te jsze j za łodze  w ojska sw ego, z an ie fć  p ro- 
*bę do W . x igcia  h esk ieg o  o u ła sk aw ien ie  sk a ­
zanego zbrodnia! za.

K ró l J . p ru s k i p o d z ie lił  d ru g ą  k la ssę  o rd e ­
ru  o rła  czerw onego  na o rd e r  z gw iazdą i o r­
d e r  bez gw iazdy , a pow szechny znak  honorow y 
P ierw szej k la s sy  z ró w n a ł z o rd e re m  o r ła  cze r­
w onego czw artej k la s sy .

G azeta lo n d y ń sk a  T im es toczy  sp ó r z p a ry - 
zkim  d z ien n ik iem  N arad  o p rzy sz łeg o  rządcę 
G recji.

b ie ż n a  K e n t u d z ie liła  w sparc ia  w c iąg u  osta­
tn ich  d n i m ro źn y ch  w L o n d y n ie  k i lk u s e t  s ta r- 
C01*  • rb o ry m  osobom .

Na w yspie Jam ajce o tw arte  zo s ta ły  dn ia  3 l i ­
stopada po sied zen ia  w ładzy  praw odaw czej. Kom- 
m issarz  rząd u  an g ie lsk ieg o  zaproponow ał tem u 
p arlam en tow i b i l ,  ty czący  się p o lep szen ia  losu
niew oln ików .

0 ’C onnel o zn a jm ił p u b lic zn ie  że na 6 dn i 
p rz e d  o tw arciem  p a rlam en tu  s tan ie  w L ondy ­
n ie  i w ezw ał w szy stk ich  m a j ą c y c h  p e ty c je , aże­
by je  oddaw ali na jeg o  rę c e  ; u stan o w ił naw et 
b ió ro  w D u b lin ie , w k tó rem  je  m ożna sk ład ać . 
Z n ie s ien ie  u n ji I r la n d ji  z A ng lją  pod  w zględem

praw odaw stw a, je s t  zawsze je szcze  u lub i»nąj«*  
ga m yślą .

L ek a rze  an g ie lscy  n ie  m ają  te raz  ty l*  p r a ­
k ty k i ,  ile  daw n ie j, i z tego pow odu w ielu  z n ic h  
w yb iera  się do osady Van D iem en s .

U n iw e rsy te t b e r l iń s k i liczy  te raz  1909 u cz ­
niów  , p o m iędzy  k tó ry m i je s t  579 cudzoziem ­
ców.

J e n e r a ł  k o lu m b ijsk i S a n ta n d e r p rz e je ż d ż a ł 
d . 11 sty czn ia  p rzez  A kw isg ran  do B ru x e ll i ,

W  B rzeg u , m ieśc ie  sz ląsk iem  i w W aren d o r- 
fie, n ied a lek o  M u n s te r  założono  szk o ły  d la  r z e ­
m ieśln ik ó w  , a w D u sse ld o rfie  zawóązały dam y 
tow arzystw o w ce lu  popraw y  obyczajów  uw ię­
z ionych k o b ie t i n a s tręczan ia  im  p racy  po uw ol­
n ien iu  z w ięzien ia .

Z gor sz lązk ich  p rz y  g ran icy  cze sk ie j, w ie l- 
k iem i śn ieg am i o k ry ty c h  , zaczą ł się  dym  w y ­
dobyw ać ; n iew iadom o je sz c z e , jak a  je s t  p rz y ­
czyna teg o  zjaw iska.

A ng licy  m ająw T n d jach  w chodnich  1 ,3 8 6 ,1 7 0  
ang. m il kw adratow ych  z iem i i 1 2 3 ,3 8 8 ,9 2 6  lu ­
dności. D o rząd zen ia  ta k  liczn y m  n aro d em  
używ a kom pan ja  w sch o d n io -in d y jsk a  4 0 ,0 0 0  A n ­
glików  i u trzy m u je  3 0 0 ,000  w ojska z krajow ców  
złożonego . W yspa C ey lo n  n ie  lic zy  się  za po ­
siad ło ść  k o m p an ji, a le u leg a  b ezp o śred n io  rz ą ­
dowi an g ie lsk ie m u .

S ław ny m alarz  L aw rence  , p reze s  akadem ji 
k ró lew sk ie j d . 8 s ty czn ia  n ag le  Żyć p rz e s ta ł .

R ząd fran cu zk i o trz y m a ł 2 p ro je k ta  p o sk ro ­
m ien ia  A lg ie ru . P o d łu g je d n e g o  po trzeb a  F ra n -  
cji w ysłać  p rzec iw  tem u  n iep rzy jac ie lo w i p rz y ­
n a jm n ie j 25 ,000  w o jsk a  z w szelk iem i p o trzebam i
w o je n n e m i; pod ł ug  d ru g ie g o , k tó ry  się w ię ­
cej p o d o b a ł ,  dosyć b ędz ie  sk ło n ić  w icek ró la  
eg ip sk ieg o  do ob legan ia  A lg ie ru  i  dosta rczyć
m u ty lk o  p o trzeb  w ojennych .

M yśliw i i k a p ita liśc i zaw iązali w P a ry żzu towa-
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rzystWo, k tóre  nabędzie niedaleko stolicy p ra ­
wo polowania dla rozrywki , i ubicia w ciągu 
roku 300,000 sztuk zwierzyny. Każdy czło­
n ek  towarzystwa będzie m ógł wystrzelić 30 
razy na godzinni przez 3 godziny polować. Park  
będzie zarazem szkołą dla początkowych m y­
śliwych i rozdawane będą nagrody najzręczniej­
szym. Kto n. p. trafi ptaka drapieżnego, p u ­
szczonego z wysokiego drzewa, otrzyma 300 fr. 
Każdy s trzelec może być uczestnikiem zabawy, 
p łacąc na raz 4 fr . ,  a za przypatrywanie się 
tej zabawie oznaczono 2 fr. od osoby. Kto na 
rok  120 fr.  zapłaci , może polować codzien­
nie. Za rozmaitą zwierzynę ubitą, oznaczono 
cenę i towarzystwo płaci za nią połowę onej. 
Kto n ie ma własnej strzelby i torby, dostanie 
j ą  Za pom ierną opłatą w parku . W pewnych 
dniach odbywać się będzie Ogólne polowanie z 
ob ław ą, ale wtenczas dopłaca każdy 3 fr.

Rada miejska w Bordeaux przeznaczyła 50,000 
fr .  ma wsparcie ubogich.

W Rzymie bawi teraz 167 artystów zagrani­
cznych; w spisie ich n ie widzimy ani jednego 
P o laka ; najwięcej je s t  Francuzów i Prusaków.

Je n era ł  kolumbijski O ’Leary pobiwszy po­
wstańca Kordowa, wskazując na jego zw ło k i ,  
przemówił do żołnierzy swoich na pobojowi­
s k u  w ten sposób: ’’ Z w łok i ,  na k tóre  tutaj
spoglądacie , przejęci żalem i oburzen iem , są 
to szczątki dziecka szczęściem zepsutego. Spa- 
n iałomyślność oswobodziciela obdarzyła go naj­
wyższym stopniem wojskowym i obsypała go 
honorami. Odurzony szczęściem podniósł broń 
przeciw swemu dobroczyńcy i ojczyźnie. Los 
jego niechaj będzie nauką dla wszystkich zdraj­
ców i niewdzięczników. Bodajby natomiast wa­
sze postępowauie przyświecało jako wzór wszy­
stkim wiernym sługom Kolumbji !

W  d r u k a r k i  g a lĘ zo  i v  s k  i  e g o . k  a k t o r  g ł ó w k i

Vv T u lo .iie  choruje 400 więźniów  galerow ych. 
Choroba ich  ma być zaraźliwa.

2 ^ d . i j c  się, źe Macedonja chce się odłączyć 
od państwa tureckiego. Albańczykowie zrabo­
wali w listopadzie r. z. miasto Seres za żołd  
zaległy. Ghrzescjanie w górach wzięli się do 
broni i chcą wymusić na Turkach równość praw 
z wyznawcami alkoranu. Hasłem ich jest:  Ż a ­
dnego h a ra czu  i  w olność re lig ijn a . W n iek tó­
rych obwodach macedońskich porozumieli się 
już T urcy  z chrześcjanami względem wzajemne­
go szanowania swoich wyznań i własności; umó­
wili się także, i/, będą zawierali między sobą 
małżeństwa i nie ścierpią ajentów fiskusa su ł-  
tanskiego. Podobnie ma się rzecz w powiatach 
Ępiru .  Rzym ii; o-k atoli c ey Macedończykowie il- 
ly r yjscy ńiadawna wolni są od wszelkiego ha­
raczu. '  Bosnji oddzielenie od Turków p rzy j­
dzie zapewne do skutku.

Do zmian zaprowadzonych w Egipcie, należy
podział kraju na departamenta, obwody i pod- 
ohwody. Opi ocf zgromadzeń prowincjonalnych 
ustanowiony został Diwan powszechny, który  
się zgromadza w Alexandrji, albo w Kairze; na­
leży do niego 200 deputowanych z prowincji 
i około 30 urzędników cywilnych i wojskowych. 
Wszelkie projekta tyczące się administracji iść 
będą pod naradę tego Diwanu. Nie je s t  to 
właściwa izba prawodawcza, ale niewątpliwie 
posiada większą władcę, obszerniejszą od samej 
doradczej magistratury. Posiedzenia je j  są pu­
bliczne. Wicekról egipski posyła młodzież 
iiietylko do Anglj; ; F ra n c j i ,  ale także do Au- 
strji n a  nauki. Za przyk ładem  tego w ielk ie­
go reformatora idą pierwsi panowie i u rzę ­
dnicy egipscy i na wyścigi p rzykładają się do 
nauk.
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